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m c c s s j p i  R o l n i c t w o :  Uprawa roli. — G o s p o d a r s t w o  d o m o w e :  O tuczeniu drobiu. Spis przedmio­
tów.

R o l n i c t w o .

Uprawa roli (a).
Z ie m ia  n ie  u p r a w i a n a ,  z w o ln a  tylko po d le g a  

p r o c e s s o w i  z w i e t r z e n i a  i j a ko  m a ł o  w y s t a w i o n a  
na  w p ł y w  k w a s o r o d u ,  k i e ł k o w a n i u  n a s io n  r oś l in ­
n y c h  n ie  n a jo so b l iw ie j  s p r z y ja ;  p r z e t o  o b r a d z a  
w  p r z e m o ż n e j  l iczb ie  tylko r o ś l in y  k i l ko le tn ie  i 
d ł u g o  t r w a ł e ,  p r z y d a t n e  w p r a w d z i e  d la  byd ła ,  a l e 
n ie  w p r o s t  na p o ż y w i e n i e  d la  ludzi.  U p r a w ą  
•rzeto z a m i e r z a  ro ln ik  p r z y s p i e s z e n i e  w y w i ą z y ­

w a n i a  s ię  p ie rw ia s tk ó w ,  z k tó r y c h  s ię  s k ł a d a  u r o ­
dza jna  i s p o d n i a  w a r s t w a  roli ;  z a m i e r z a  u ł a t w i ć  
im w c h o d z e n i e  w n o w e  zwią zk i ,  a  to w  ce lu  o b ­
s i e w a n i a  rol i  r o ś l in a m i  na j czyśc ie j  j e d n o r o c z n e -  
mi,  k t ó r e  p e w n e j  l iczby ż y w i o ł ó w  w p e w n e j  i lo­
ści  i m i e r z e  n a r a z  po t r ze bu ją .  P o n i e w a ż  n a s i e ­
n ie ,  k tó r e  ro ln ik  rol i  p o w i e r z a ,  j e s t  najczęśc ie j  
k o s z t o w n e ,  p r z e t o  s t a r a  s ię  ro lę  p r z e d  s i e w e m  
u s p o s o b i ć  tak,  aby  o ile m o ż no śc i ,  każ d e  z d r o w e  
z i a rn ko  w n ią  r z u c o n e  k i e ł k o w a ć  m o g ł o ;  a  po-

(a> Wyjmek z dzieła „Stosowane rolnictwo", p. Turowskie­
go, Redaktora Tygod. Lwowskiego; na które księgarnia p. 
Jana Milikowskiego ogłosiła przedpłatę. Red.

n ie w a ż  n a s t ę p n e  ch o d z e n i e  o k o ł o  ro ś l in  za s i a ­
n y c h  i ich zb ió r  w y c i ą g a  g o s p o d a r z a  na  kosz ta ,  a 
c a ł e  g o s p o d a r s t w o  o p i e r a  się na p o ż ą d a n y c h  i 
n a p r z ó d  s p o d z i e w a n y c h  zb i o r a c h ,  p r z e to  g o s p o ­
d a r z  s t a r a  s ię  ro lę  u p r a w i ć  t ak,  by r oś l in y  o b s i a ­
ne ,  s t o s o w n i e  do s w o je j  p r zy r od y ,  ze w sz y s tk ie go  
k or zy s t a ć  m o g ł y ,  co  s ię  za w ie r a  w roli  poży tecz r  
n e g o  dla n ich,  i aby  ich uw oln ić ,  o ile m oż na ,  od 
w p ł y w ó w  sz k o d l iw yc h .  U p r a w i a  s ię  ro la  do t a ­
kiej g ł ę b o k o ś c i ,  do  j ak ie j  s i ę g a j ą  r o ś l in y ,  (? R ed) ,  
k t ó r em i  j ą  m a m y  o b s i e w a ć ,  lub k tó re  sadz ić  ma m y  
w n ie j .  N a jg łę b i e j  z a p u s z c z a j ą  k o r z e n ie  s w o je  
n ie k tó r e  r o ś l in y  p a s t e w n e ,  a m ia n o w ic ie  lu c e r n a  
e s p a r c e t a ;  n a j p ły c i e j  zboż a ,  ś r o d e k  między pier -  
w s z e m i  a os t a tn ie m i  t r z y m a j ą  roś l iny  o k o p o w e ,  
m i a n o w i c i e  kar to fle ,  bulwy ,  burak i ,  b r u k ie w ,  r z e ­

py i t. d.

P o n i e w a ż  nie  j e s t e ś m y  w s t a n ie  u p r a w i ć  
g r u n t u  do takiej  g ł ę b o k o ś c i ,  do j a k ie j  s i ę g a j ą  
k o r z e n i e  lu ce rn y  i e s p a r c e t y ,  p r z e to  s t a r a m y  s ię  
g o  u p r a w i ć  tak g ł ę b o k o ,  j a k  to tylko być m o ż e ,  
p r ze to  też t am,  gdz ie  z i em i  p r z e w r a c a ć  już nie  
m o ż e m y  od s p o d u  na  w i e r z c h ,  s t a r a m y  s ię  przy-
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najmniej  p ru ć  j ą  w spodzie tak zw anym  podski- 
b ow cem ,  czyli rylnikiem. W r o zum ow an ych  g o ­
sp o d a rs tw a c h  nie obs i ew a się gruntu  raz po raz 
rośl inami tego same go rodzaju, ale o w s z e m  u r z ą ­
d z a j ą  rzeczy tak, aby w pewnej  kolei rośl iny r ó ­
żne jedne  po drugich nas tępowały ;  zatem u p r a ­
wa przeds ie wna  musi się s tosować  raz do rośliny, 
k tóra  się w r o i m a  zas iewać  na tychmiast ,  drugi  
raz  do rośl in,  które po tej nas tąp ić  mają .  Z tego 
względu up ra w a  p rzed s i ew n a  dzieli się na p rz y g o ­
t o w a w c z ą  i be zpoś re dn ią .  B e z p o śr e d n ią  nazy­
wamy leż orkę  s iew ną .

P rzygo to waw cza  up raw a  poczyna  się zwykle 
przed z imą ,  zaraz  po zbiorze  rośl iny,  która os ta ­
tnia  w grunc ie  była ,  i pole orze się do takiej g ł ę ­
bokośc i ,  do jakiej tylko z pożytkiem dla g o s p o ­
d a r s tw a  s i ą g n ą ć  można,  a jakiej  w y m a g a ją  rośl i­
ny w kolei po sobie nas tępować  mające ,  a mia­
no wic ie  na jg łęb ie j  z nich s ięga jące .  Zaczem z o ­
s tawia się rola pospol icie w skibie nie p o r ó w n a ­
nej p rzez  zimę bowiem wystawiona ;  na wpływy d e ­
szczu,  śniegu,  mrozu i powiet rza  tern snadniej  u le­
g a ła  procesowi  zwietrzenia i nabiera po t r zebne ­
go zapasu wilgoci.  Na wiosnę bronuje  się taka 
rola ob e sc h ła  i znowu się orze  w zwykłym lub 
po przecznym  kierunku wedle  potrzeby,  b ronuje  
się i wałkiem przepędza,  a po tem w  spokoju z o ­
stawia,  pokąd nie porośn ie  chwas tami ;  poczem 
okoł o  S. Jana  znowu się orze,  bronuje  i wał k ie m  
przepędza i tak zostawia się aż do czasu  ozimego 
siewu,  w którym to czasie,  nas tępuje  s iewna  o r ­
ka. Gdyby s iewna  orka aż na pr zysz łą  wiosnę na­
s tąpić  mia ła ,  n a te nczas  należy w rok po pierw- 
wszem poo rani u  rolę znowu poorać  i zos tawić 
w skibie aż do wiosny; albo wypadało by  up rawę 
dopiero rozpo cząć  na wiosnę  tak, aby s iewna  o r ­
ka przypa da ła  prawie  w rok po rozpoczętej  up ra ­
wie. Taką upr aw ę roli nazywamy c a ł k o w i t ą  
u pr aw ą ,  albo czystym ugorem (idie reine Bracha). 
Najstosowniej  j ą  p rzeds ięb rać  po skończonej  k o ­
lei p łodozmianu  jedne j  a przed zaczęc i em d r u ­
giej-

Im ziemia w sk ładz ie  swoim z aw ie ra  więcej

gliny, tern po t rzebnie j szą  j e s t  dla niej w pewny ch  
okresach  c a łk ow i ta  up ra w a  roli, i lem usi lniej­
s z ą  pow inna  być ta uprawa;  t. j. tem c z ę ­
ściej  i dokładniej  należy p r zew raca ć  i k r u ­
szyć  ziemię  między rozpoczęc iem a u k o ń c z e ­
n iem uprawy .  Ziemia,  w której piasek p r zem aga ,  
u pr aw y  ca łkowi te j  może tylko wymagać,  gdy j ą  
się mar g le m w glinę obfi tującym, albo g l iną  na- 
wiez ło ,  lub gdy ma spodnią  wa r s tw ę  laką,  k tó r ą  
war to  w ydobyw ać  na wierzch.  Znamy też u p r a ­
wę  p o ło w ic zną ,  czyli o d ło g  doświętojański .  U p r a ­
ła zaczyna  się po obs iewach  wio se nn yc h .  Rola 
orze  się ok o ło  Ś. Jana,  b ronuje  i zos tawia do d r u ­
g ie j  po ło w y  Iipca; zaczem się znowu orze,  b r o n u ­
j e  i zostawia aż do s iewnej  orki ,  k tóra nas tępu je  
o S. Bar t ło mi e ju ,  albo we wrześn iu  i później.  Do 
up ra w y  przeds iewnej  należy też tak zwany podzi- 
my pokład ,  czyli podrzucanie;  j akoż  odbywa s ię  
to zaraz po za s iewach  ozimych albo podczas  nich.  
Jeżeli  w roli mają  n a s tę p o w a ć  rośl iny okopowe ,  
tedy  pokład  robi  się g łęboki ;  j eżel i  zboże,  lub r o ­
śliny s l ronkowe,  tedy robi się płytki ,  a zawsze  
zos tawia się w skibie  n iewleczonej ;  chyba  że ma 
być  jeszcze  przed  z im ą  lub w zimie na w o żo n y  
oborn ik iem,  który się ma od razu roz rzucać  z m a ­
ły ch  kupek.  Kto zan iedb a ł  pokłady  jes i enne ,  
robi  j e  na wiosnę,  z mniej szym wszejako skut ­
kiem, boć  przyczynia się,  do kruszenia ziemi.

Upra wa  prz ygo to w aw cza  powinna  być  tak do­
sk on a ła ,  że po niej rola jes t  z u p e łn ie  sy p k ą  i ze 
wszys tk ich chw as tó w wyczyszczoną  tak, że orka 
s i ew na  odbywa się z na j większą  ła twoś c ią ip odczas  
niej nie pokazują się ani ślady chw as tó w.  ( ?  Red).  
Mówil iśmy o poruszaniu ziemi w g łęb i  takiej,  
z której  j ą  na w ie rzch  wydobywać ,  czyli p r z e ­
w ra c a ć  nie s n a d n o .  Jeże li  tego pot rzeba  i jeżeli  
to być  może,  pos tępuje ,  przy rozpoczęciu u p r a ­
w y , ’ za p ł u g ie m  skibę p rzew raca j ący m ,  rylnik,  
czyli podskibowiec  b ru zd ą  i p ru je  spo dn ią  w a r ­
stwę;  zaczem otworzone  jej ł o n o  dozwala do 
s iebie  przystępu powie t rza  i wody,  k tóre  części  
j ego  s k ła d o w e  w sobie rozczynia ją  i po da ją  r o ­
śl inom, korzeń g łę boko  zapuszcza jącym.  Czego
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w  u p r a w i e  n ie  m o ż n a  d o k a z a ć  n a r z ę d z i a m i  za-  
p r zę żn em i ,  rob i  s ię  na r z ę d z i a m i  r ę c z n e m i .  Gdy 

g r u n t  j e s t  d o s ta t e c z n i e  Up ra w io ny  a czas  s i e w u  
n a d c h o d z i  d a j e  s ię  o r k ę  s i e w n ą  w k i e r u n k u  z w y ­

k ł y m  z a g o n ó w  lub s t a jań ,  a lbo  s ię  w ty mż e  k i e ­
r u n k u  n a s ie n i e  p r z y r a d la ,  b r o n u j e  i w a ł k u j e  a p o ­
t e m  się  p o le  w y b r u ż d ż a .  O ran ie  p o l a  r az  w  po-  

d ł u ż  d rugi  r az  w  p o p r z e k  i p r o w a d z e n i e  z a g o ­
n ó w  o b s ia n y c h  r az  w  tym,  a d r ug i  r a z  w  p r z e c i ­
w n y m  k i e ru n k u ,  j e s t  p r a k t y k ą  szk od l iw ą ;  a l b o ­
w i e m  p o w s t a j ą  z t ą d  w k l ę s ł o ś c i ,  k t ó r e  p o w o d u j ą  
w y m a k a n i e  i w y m a r z a n i e  rośl in .  W a ż n ą  b a r dz o  
j e s t  r z e c z ą ,  a b y  u p r a w i a ć  r o l ę  p o d c z a s  p o g o d y  i 
s u c h a ;  s i e w n a  o rk a  z a w s z e  na rol i  su ch e j  p o w i n ­
n a  by ć  w y k o n a n ą ;  u p r a w a  p r z e d s i e w n a  za ś  p o ­
w i n n a  i le m o ż n o ś c i  c z e k a ć  na s u c h ą  rolę;  tylko 
p o d r z u c a n i e  j e s i e n n e  z a c z y n a j ą c  u p r a w ę ,  m o ż e  
n ie z w a ż a ć  na  to,  czyl i  ro la  j e s t  s u c h ą  lub m o k r ą ,  

Gdzie ro la  ma  d o sy ć  p o c h y ł o ś c i ,  z by tn ia  w i l ­
goć  jej  nie  dok ucz a ,  t am  za g o n y  w c a le  n ie  s ą  p o ­
t r z e b n e ,  c h y b a ,  że z b y t  p ł y t k a  ro d za jn a  w a r s t w a  
w y m a g a ,  aby  dla nada n ia  j e j  w iększe j  m ią ż s z o ś c i ,  
z g a r t y w a ć  j ą  w  z a g o n a c h  w yże j .  Ro l e  p rzym o-  
k r e  p o w i n n o  się o r a ć  w z a g o n y  w y p u k ł e  a l e  n ie  

w ą z k ie ,  k t ó r e  bez po ży t ku  u s z c z u p l a j ą  b r u zd a m i  
u r od za jn e j  roli .  Ro le  z b y t e c z n ie  s u c h e  po wi nny -  
by s i ę  o r a ć  w z a g o n y  p r z e z  ś r o d e k  z a k l ę s ł e  i 
w t a k i m k i e ru nk u  w j a k im  w y n i o ś l e j s z e  b r zeg i  
m o g ł y b y  c h r o n ić  za s i e w y  od z b y t e c z n e j  sp ieki  
s ł o n e c z n e j  i p a n u j ą c y c h  w ia t ró w ;  a  z a te m  w j e ­
dne j  oko l i cy  w k i e ru n ku  p o ł u d n i o w o  w s c h o ­
dn im ;  w d rugiej  p o ł u d n i o w o  z a c h o d n i m ,  we d l e  
t e go ,  j a k  w ia t r  w s c h o d n i  lub za ch o d n i  panu j e .  

Na r o la ch  p o c h y ł y c h  nie p o w i n n y  s ię  ro b ić  z a g o ­

ny w z d ł u ż  p o c h y ł o ś c i ,  a l e  w  p o p r z e c z n y m  jej  
k i e r u n k u .  A p r z e o r y  dla śc i ek u  w o d y  d a w a n e  
p o w i n n y  z l in i ą  k i e r u n k o w ą  z a g o n ó w  s t a n o w i ć  
o s t r e  ką t y .  Pod roś l iny  o k o p o w e  w y p a d n i e  nie 
r az  z w ł a s z c z a  w  g r u n t a c h  n iz in n y ch ,  a lbo  zbyt  
p ł y t k ą  w a r s t w ę  u r o d z a jn ą ,  m a j ą c y c h  za r z ą d z ić  
u p r a w ę  s i e w n ą  tak,  aby  c a ł a  p r z e s t r z e ń  b y ł a  p o ­

d z i e l o n a  na r ó w n o  o d l e g ł e  w ą z k i e  w y n i o s ł o ś c i  
w  k s z t a ł c i e  g r ze b ie n i ,  c z y l i ,  a b y  s ię  s k ł a d a ł a

z r z ę d ó w  w y n i o s ł y c h  t ak ich  s a m y c h  j a k  w y g l ą ­
d a j ą  r z ę d y  o b g a r n i ę t y c h  kartofli .  W  gr zb ie t  tych 
r z ę d ó w  tedy k ł a d ą  s ię  n a s io n a  roś l in  o k o p o w y c h  
i j u ż  n ie  p o t r z e b u j e  s i ę  g o sp o d a rz  lękać 
zby tn ie j  wilgoc i ,  a  i c h  g ł ą b i e  m a j ą  s ię  gdz i e  
w g ł ę b i  r o z r a s t a ć .  Z a s i a n a  r o ś l in a m i  zbożowe-  

m i  rola,-  a l b o  s i ę  b r o n u j e ,  j eże l i  j ą  p r z e d  za s ie ­
w e m  p o o r a n o ,  a l b o  s ię  p r z y r a d la ,  a  na s tę p n i e  
b r o n u j e  i w a ł k u j e .  Z i a r n a  d r o b n e  j a k o  ma ku ,  
k on ic zy n y ,  c h oć b y  ta os t a tn ia  w zboż u ,  k t ó r e  j u ż  
o b e s z ł o ,  p o s i a n ą  b y ła ,  l epie j  p r z y w a ł k o w a ć ,  a n i ­
żeli  b r o n o w a ć .  G r o c h  z a w s z e  l ep ie j  p r zy r ad l i ć  i 
z a w a ł k o w a ć ,  aniże l i  s i ać  w  o t w a r t ą  sk ib ę  i b r o ­

n ow ać .  Oczy wi śc ie ,  ze  w sz ys tk ic h  roś l in ,  k t ó r e  
s i ę  s i e j e ,  za p o m o c ą  m a ch in y ,  a lbo k t ó r e  s ię  r ę k ą  
sadzi ,  ani  b r o n o w a ć  ani  w a ł k o w a ć  n ie  p o t r ze b a .

Po  z a s ie w ie ,  z a b r o n o w a n i u  i z a w a ł k o w a n i u  
w y b r u ż d ż a  s ię  rola,  j eże l i  leży w z a g o n a c h  i r o b i ą  
się p r z e o r y  dla ś c i e k u  d e s z c z o w e j  wody ,  j eże l i  
p o t r z e b a .  Z n a c z n a  l iczba roś l in  tak o b c h o d z o n a  
m o ż e  już ro ść  bez  da l s ze g o  s t a ra n i a  ro ln ika ,  aż 
d o ' c z a s u  zb i o ru .  O k o p o w e  w sz e la k o  w y m a g a j ą ,  
aby  o k o ł o  n ich  p o r u s z a ć  c h w a s t y ,  a inne  p o t r z e ­
b u j ą  p le w i e n ia .  Gdy ro ś l i ny  o k o p o w e  s ą  s a d z o ­
ne ,  w rzę dy  z i em ia  p o r u sz a  s ię  o k o ł o  n ich  i zasu ­
w a  się  na n ie ,  j eże l i  t ego  o s t a tn ie go  p o t r z e b u j ą ,  
p ł u ż k a m i .  R ó w n i e ż  w y t ę p i a j ą  s ię  c h w a s ty  p o ­
między  r zę da m i  b ę d ą c e  na r z ęd z i am i  z a pr zę go w e -  
mi,  t. j .  e k s ty r p a to r a m i ,  czyl i  p l e w i a c z a m i  zwa -  
nemi .

C ze m u p łu ż k i  i p l e w i a c z e  nie  p o d o ł a j ą ,  rob i  
s i ę  m o ty k ą .  Kto sad z i  roś l iny  o k o p o w e ,  n ie  
w  rzę d y  za p o r z ą d k i e m  ale  bez por zą dku ,  musi  
o k o ł o  nich  s p u l c h n i a ć  z i em ię  i wyn i sz cza ć  Ch w a­
sty m o t y k ą  i ry d le m .  Niek tó re  rośl iny ,  j a k o  mak,  
len ,  p r o s o ,  a ze  zb o ż o w y c h  j a r a  psz en ic a  p o t r z e ­
b u j ą  p le w i e n i a  r ę k a m i .  Z b o ż a - i n n e  p o t r z e b u j ą  
t eg o  tylko w g o s p o d a rs t w a c h ,  w k t ó r y c h  u p r a w a  

ziemi  z a n ie d b a n a  i n i e s t o s o w n e  n a s tę p s t w o  p ł o ­
d ó w  j e d n y c h  po  d r u g ic h  z a p r o w a d z o n e .

Z a s i e w y  oz im e ,  k t ó r e  u c i e r p i a ł y  od m r o z ó w ,  
p o t r z e b u j ą  na w io s n ę  w a ł k o w a n i a ,  k t ó r e  t eż cz ę ­
s to k r o ć  p o m a g a  w s z y s tk im  z j a k i e j b ą d ź  p r zyczy-
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ny p r z e b o l a ł y m  z b o ż o m  , p o k ą d  w  k o la n k o  nie  

p o s z ły .  B r o n o w a n i e  o z i me j  psz en ic y  na w io s n ę  
w  z i e m i a c h  ł y k o w a t y c h ,  g l in ia s tych  j e s t  b a r d z o  
p o t r z e b n e m ,  r ó w n i e  j ak b r o n o w a n i e  g r o c h u ,  
k t ó r e g o  l istki p o k a l i c z y ł y  r o b a c z k i .  P c h ł a  z i e ­
m n a ,  n i s z c z ą c a  r ze p y  i r ze pak i ,  w y tę p i a  s ię  u m y ­
ś l n i e  do  t ego  s p o r z ą d z o n ą  m a c h i n k ą .  N ak on ie c  
n ad t o  bu jne  zboża  zżymają  a lbo k o s ą  ś c i n a j ą  s ię  
p o w y ż e j  kolanek,  n im p osz ły  w k ł o s  dla z a p o b i e ­
że n ia  w ylęgn ięc iu .  P o s t a ć  r zeczy  co  do u p r a w y  
p o s ie w n e j  i p o d c z a s  r o ś l i n n i e n i a  z m ie n i a  s i e w  
w  rzędy m a c h i n ą ,  z w a n ą  z An g i e l sk a  d r y i a c z e m .  
P rzy  t a k im  s i e w i e  a l b o w i e m  m o ż na  z i em i ę  o k o ł o  
w szy s t k i ch  rośl in ,  p o m ię d z y  r zęd y  s p u l c h n i a ć  

p ł u ż k i  em.

P o d  u g o r a m i  i o d ł o g a m i  lud nasz p o s p o l i c i e  to 
s a m o  r oz um i e .  Ś c i s ł o ś ć  n a u k o w a  i p os tę p  p r a ­
k t y c z n e g o  r o l n i c t w a ,  w y m a g a  w sz e la k o ż  r o z r ó ­
żn i en ia ;  i tak w y p a d a  r o z u m i e ć  pod  u g o r e m  nie 
o b s i a n ą  p r z e s t r z e ń  rol i ,  na k t ó r e j  s ię  w y k o n y w a  
u p r a w ę  p r z e d s i e w n ą ,  albo  p r z e z  rok  c a ł y ,  a lbo 
od Ś . J a n a .

Pod  o d ł o g i e m  r o z u m i e m y  tę nie  o b s i a n ą  p r z e ­
s t r ze ń ,  k t ó r a  p rze z  rok  albo  i lat  ki lka leży nieu-  
p r a w i o n a .  Z a s t a n a w i a n o  s i ę  już  do sy ć  nad  t em,  

ażal i  u g o r y  i o d ł o g i  s ą  p o t r z e b n e  lub nie? 
Ale,  że j edni  wy ch od z i l i  z t eo ry i  u z a s a d n io n e j  na 
j ak iej  hy po tez ie ;  d r ud zy  zaś  z j e d n o s t r o n n e j  p r a ­
ktyki ,  w i ęc  też j e szc ze  nie r o z w i ą z a n o  py tan ia ,  
tak,  aby  się w sz ys cy  na j e d n o  zdan ie  mogli  z g o ­
dzić .  Rola  j e s t  nie  tylko w a r s z t a t e m  dla rolnika ,  
a l e i r e z e r w o a r e m  p o ż y w ie n ia  r o ś l i n n e g o ,  z tych 
oto d w ó c h  w z g l ę d ó w  z a p a t r y w a ć  s ię  t r z e b a  na 
ugory i o d ł o g i .  Jeże l i  j e s t  z w ię z ł a ,  ł y k o w a t a ,  
z a w ie r a  w  s o b ie  z n a c z n ą  i lość  c z ę ś c i  po ży w ny ch  
w  s t an ie  nie ł a t w y m  do  r o z p u s z c z e n i a ,  j e że l i  u r o ­
dza jna  w a r s tw a  jej j e s t  p ł y t k a  a s p o d n i a  t ego  r o ­
dzaju,  że w  u r o d z a j n ą  z a m i e n i o n ą  b yć  m o ż e ,  n a ­
t e ncz as  u g o r o w a n i e  jej,  czyl i  c a ł k o w i t a  a lbo  p o ­

ło w ic z n a  u p r a w a  j e s t  p o t r z e b n ą :  a l b o w i e m  d o ­
p r ow a dz ić  takiej  roli  do Sypkości ,  z n a c z n e j

mi ą ż s z o ś c i  i do  s p o s o b n o ś c i  ł a t w e g o  w y dz ie la n i a  
dla  roś l in  p o t r z e b n e g o  po ży w ie n ia ,  i na cz e j  n i e p o ­
d o b n a  w s to p n i u  p r z y z w o i t y m  i p o ż ą d a n y m .

Jeże l i  ro la  j e s t  l ekka,  l. j.  j e że l i  w  niej  p r z e -  
m a g a  p ia sek ;  j eże l i  n ie  ma  n a w o z ó w ,  k tó r e m i b y  
j ą  m o ż n a  b a r d z o  cz ęs to  zasi l ać ,  j eże l i  s p o d n i a  
w a r s t w a  j e j  n i e  j e s t  t e go  rodza ju ,  że w y d o b y t a  na 
w i e r z c h  m o ż e  rol i  d o d a ć  z w i ę z ł o ś c i ,  n a t e n c z a s  
o d ł o g o w a n i e  rol i  k r ó t s z e  lub d łu ż sz e ,  w  m ia r ę  
w ięk sz e j  lub m n ie j s z e j  jej  w ie l koś c i ,  j e s t  n i e z b ę ­
d n i e  p o t r z e b n e m ,  i n i e d a  s i ę n i c z e m  z a s tą p ić .  J a k  
u p r a w a  roli  t ęg ie j  p o m n o ż e n i e m  g ą b c z a s t o ś c i  j e j  
p o w i e r z c h n i  u s p o s a b i a  j ą  do  p r z y c i ą g a n i a  z p o ­
w i e t r z a  p o ż y w n y c h  dla r o ś l i n  g a z ó w ,  k tó r e  z roz-  
p u s z c z o n e m i  cz ę ś c ia m i  m i n e r a l n e m i ,  roli  w c h o ­
d z ą  w  zw ią z k i  t ak ,  o d ł o g o w a n i e  roli  lekk ie j ,  
z m ni e j sz a  z b y t e c z n ą  j e j  g ą b c z a s t o ś ć ,  z a c z e m  
z n a j d u j ą c e  s i ę  w niej  gaz y  i z p o w i e t r z a  a t m o s f e ­
r y c z n e g o  co  raz  p r z y b y w a j ą c e ,  z a t r z y m u j ą  s ię  też 
sna dn i e j  w niej.

Do l e go  r o ś l in y  na o d ł o g u  r o s n ą c e ,  czy to  s a ­
m o r o d n e ,  czy u m y ś l n ie  o b s i a n e  z a c i e n i a j ą c  p o ­
w i e r z c h n i ę  roli  z b y t e c z n ą  sy p k o ś ć  jej  m i a r k u j ą  
p u l c h n o ś c i ą ,  k tó r a  s ię  p o w i ę k s z a  co  raz ,  c z e m  
d ł u ż e j  ro la  o d ł u g u j e .  c z e m  gęśc ie j  po ras ta  t r a ­
w a m i ,  i cz e m  w ię c e j  roś l in  na niej r o s n ą c y c h ,  na  
m ie j s c u  u le ga  r o z k ł a d o w i ,  czyl i  gn i j e .  Do t e g o  
t r z e b a  j e s z c z e  i to po l i czyć ,  że  w roli  o d ł o g i e m  
le żą ce j ,  m no ży  s ię  m n ó s t w o  k r ó t k o - ż y j ą c y c h  
z w i e r z ą t e k ,  k tó r y c h  p o k o l e n i a  s z y b k o  po so b ie  
n as tę p u j ą ,  a k tó r y c h  c i a ł  w  s z c z ą t k a c h  sw o ic h  
d a j ą  roli  p o ż y w i e n i e  dla roś l in .  O d k ą d  w ie m y ,  że 
c a ł e  p a g ó r k i  s k ł a d a j ą  s ię  z s z c z ą t k ó w  ta k ic h  
z w i e r z ą t ,  w ą t p i ć  nie  moż na ,  że  i one  p o d c z a s  
o d ł o g o w a n i a  p r z y c z y n i a j ą  s ię  do  u r o d z a jn o ś c i  
z iemi .  N a k o n ie c  o d ł o g i  s ł u ż ą c  za p a s tw is k o ,  t ę ­
ż e ją  z p o w o d u  d e p t a n i a ,  k t ó r e g o  d o zn a ją .  J ak  
o d ł o g o w a n i e  p o m a g a  r o lo m lekkim;  tak też i 
z w i ę z ł e j  roli  mo ż e  p o m a g a ć .  Do tej p o m o c y  u d a ­
j e  s ię  ro ln ik  w te d y  tylko,  gdy n ie m a  c z e m  u p r a ­
w ia ć  rol i ,  a l b o w i e m  tutaj  p r z y r o d a  p o w o l i  tylko 
w y k o n u j e ,  cz eg o  m o ż e  d o k a z a ć  p r ę d k o  us i l n o ść
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gospodarza. Wtedy tylko, gdy roli zwięzłej bra- uciekać się do odłogowania, które mali prędko 
kuje żywiołów organicznych, a niema jej zkąd skutkować, należy poprzedzić całkowitą troskliwą 
dodać tychże, doradza roztropność i potrzeba, uprawą. (Dalszy ciąg w nast. nrze).

-------------------  m gp ' r

Gospodarstwo domowe.
O t u c z e n i u  d r o b in .

Drób  po wi ęks ze j  c z ę ś c i  m oż n a  tu cz yć  bez 
w ie l k ic h  k o s z t ó w ,  a to w takim sposo b i e ,  że  c h o ­
ciaż nie  b a r d z o  będz ie  t łu s ty ,  będz ie  j e d n a k ż e  
mięsis ty i z d a tn y  na ku chn ię .  B a rd z o  p o ż y w n y m  

a p r z y t e m  tan im k a r m e m  s ą  o t r ęb y  p s z e n n e ;  za ­
m ie s i w sz y  j e  z k w a ś n e m  ml ek ie m na c i a s to ,  i p o ­
r o b iw s z y  z n ie go  ga ł k i .  W sz a k ż e  n a w e t  i k u r ­
c z ę t a  c h ę tn ie  j e  j edzą .

Do k a r m i e n i a  ka c z e k  m o ż n a  użyć  w p o ł o w i e  
m a k u c h ó w  i p r z y m i e s z a ć  do  t e g o  p o s i e k a n e j  s a ­
ł a ty ,  ka pus ty  i t. p.

Do k a r m i e n i a  in dy ków  m i e s z a j ą  t akże  z i e l e n i ­
nę  m i a n o w i c i e  s a ł a t ę .  K a p ł o n y  i ku ry d o b r z e  się 
p rzy  tym k a r m i e  u t r z y m u j ą  i o b e j d ą  s ię  bez 
z i a rna.

N a w e t  na p o d w ó r z u  c i a s n y m  i b r u k o w a n y m ,  
d r ó b  tym s p o s o b e m  k a r m i o n y ,  będz ie  d o b r y ,  a 
o s z cz ęd no ść  z i a r n a  okaż e  się w i d o c z n ą .

Aby  d r ób  n a leży c ie  b y ł  u to c z o n y ,  p o t r z e b a  n a ­
tu r a ln ie  więc e j  t rudu i k o sz tó w ;  w  og ó ln ośc i  zaś  
na to należy  u w a ż a ć ,  aby  z w y k ł y  p o k a r m  na 
p r z e m i a n ę  b y ł  da w a n y ,  to jes t :  ch le b ,  k r up y ,  
s z r ó t o w a n a  k u k u r y d z a ,  k tó ra  moż e  być t akże  g o ­
to w a n a  lub m o c zo na ,  g r o ch  g o t o w a n y  i m o c zo n y ,  
z i em ni ak i  g o t o w a n e ,  m ą k a  c z a r n a  i j ę c z m i e ń  

s z r ó t o w a n y .  Z a m i a s t  z w y c z a jn e j  w o d y ,  d a j e  się 
p i w o  do picia .  In d yk o m  d a j ą  t akże  w ł o s k i e  
o r z e c h y  (?) ,  od cz eg o  ba rd zo  s ię  tuc zą .  Można  t a ­
kże d a w a ć  s i e mi e ,  m a r c h e w  i kap us tę ;  w s z a k ż e  
nie w os t a tn ic h  c z te rn a s tu  d n i a ch :  boby  mięso  
n ab y ło  n i e p r z y j e m n e g o  s m a k u .

Roz umie  s ię  s a m o  p r ze z  się,  że  każdy  g a t u n e k  
drobiu p o w ic i e n  mie ć  dla s i eb ie  o s o b n e ,  c i e m n e  
klatki;  w sz e la k o  te nie  p o w in n y  b y ć  z b y t  c i a sn e .

Co się  tyczy t e g o  os ta tn ie g o  p un k tu ,  p o t r z e b a  
w ied z ie ć ,  że  j e ź h  c h c e m y  tuczyć  d r ó b  w  w ię ks ze j  
i lośc i ,  każdy  p tak  p o w in ie n  m ie ć  o d d z i e ln ą  k l a t ­
kę,  w k t ó r ą  dla  o ś w i e c e n i a  jej  s t a w i a  s ię  co d w i e  
godz in  l a t a rn ia  na  k w a d r a n s  ( ??  Red. ) .  P t a c t w o  b o ­
w ie m  spi dopók i  c i e m n o , z a p o j a w i e n i e m  się  ś w i a t ł a  
budzi  s ię  i ż re  tak ł a k o m i e  j a k  z r a n a .  Gdy s i ę  
z n o w u  c i e m n o  z rob i ,  za sy p ia ,  a ob u d z i w s zy  s ię  
j e  na now o;  p o t r z e b a  j e d n a k ż e  p r z e s t r z e g a ć ,  a b y  
że r  nie s t a ł  z a w s z e  w k l a tce :  b o b y  s i ę  im 
u p r z y k r z y ł ,  al e t r ze b a  go im w p e w n y c h  c z a s a c h  
z a w s z e  św ie ży  d a w a ć .

Do tu c ze n ia  gęs i  p o s ł u ż ą  n a s t ę p u j ą c e  p r a w i ­
d ła .  Gęsi  m a j ą  de l ik a t n ie j s ze  mięso  od  gęs io -  
rów;  c h o w a n e  na z i em i  ł a t w i e j  i p r ęd z e j  s ię  tu ­
cz ą ,  niżeli  te co  s ię  na w o d z ie  w y c h o w a ł y .  Z a ­
c z y n a ć  tuczyć  d o p ie r o  w t e n c z a s  m oż n a ,  gdy  p t a ­

c t w o  po w y p ie r z e n iu  s ię  do p o ł o w y  zn o w u  p i e ­
r z e m  p o r oś n i e ,  tak aby na  ko ń cu  tuczen ia ,  z u p e ł ­
n ie  s ię  p i e r z e m  p o k r y ł o .

W p r a w d z i e  w  p a ź d z i e r n ik u  mięso  jest  n a j s m a ­
c z n i e j s ze  i n a j de l ik a tn ie j sz e ,  a l e  n igdy  nie j e s t  
t ak t łu s t e  j ak w l i s topadz ie  i g ru dn iu :  p o n i e w a ż  
d r ó b  zaczy na  s i ę  d o p i e r o  tuc zyć ,  gdy  p o r a  z i ­
mnie j sza  n as ta j e .

N a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m  b y w a  d rób  tuczony:  
z i em ni ak i  g o t u j ą  s ię  na  miękko ,  a od lawszy w o ­
dę,  g n i e t ą  s ię  i d od a j e  p o t r z e b n a  i lość cz a r n e j  
m ą k i .  Lub też: Gęsi k a r m i ą  s ię  p rzez  p i e r w s z e  14 
dni  d r o b n o  u t ł o c z o n ą  m a r c h w i ą ,  a po te m sz ró to -  
w a n y m ,  zw i l ż o n y m  ję c z m ie n ie m .  Po d r u g i c h  14 
d n i a c h  b ę d ą  d o b r z e  t ł us t e  i p i ę kn e .  P rz e z  c a ł y  
cz as  d r ó b  p o w in ie n  mieć  ś w i e ż ą  wod ę ;  p r z y t e m  
d o b r z e  j e s t ,  gdy s ię  do  k o r y tk a  w syp ie  c o k o l ­
wiek piasku.  Lub też: Robi  s ię  s ł ó d  j ę c z m i e n n y ,  n a ­
m oc zy w sz y  j ęcz mie ń ,  p o t r z e b a  go d o p ó ty  zosta-
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w i ć  w wodzie ,  dopóki  się nie wzniesie  w górę ? 
p o c z e m  odla ć  wodę ,  a j ęczmie ń  nakryć ,  i zosta­
w ić ,  aż się nie skulczy,  poczem rozpost rzedz  
i wysuszyć.  S łód  ten zmieszany z ma ś l ank ą  lub 
k w a ś n e m  mlekiem,  daje się na końcu.

Daje się także gęsiom groch  przez d w a  dni 
a le  nie dłużej ,  boby s k w a ś n i a ł  i j e ść by  go nie 
chc iały ;  g roch  powinien być namo czony  w c i e ­
p ł e j  wodzie.  Karm ten należy d a w a ć  na  sa my m 
p oc zą tk u :  bo gdyby inny k ar m  b y ł  da w any ,  toby 
g o  gęsi nie chętn ie  ja d ł y .  Tym sp o so b e m  k a r ­
m io n e  gęsi do s t a ją  wielkie w ą t r o b y  i p rę dko  się 
tuczą ;  wsze lako i t eraz pow inny  mieć  zawsze  
dosyć świeże j  wody.  Wrzuc iwszy do wody c o ­
kolwiek  czys tego p iasku,  i ga sz ąc  w niej c o ­
dz iennie ż a r z ą ce  węgle,  wąt roby  bę dą  jeszcze 
większe i t łuśc ie j sze .

Na p e ł n i  byw ają  gęsi  zwykle  t łuście jsze niż 
z ubywaniem księżyca:  pochodzi  to z tąd,  że w ie ­
lu karmi  p t ac tw o w c iem ne m mie jscu;  choc iaż  
drób  ma podos tatkiem karmu,  ale da ją  mu tako ­
wy  tylko kilka razy  na dzień. Jeżeli  im księżyc  
pod czas pe łn i  zaświeci ,  to j e d z ą  i w nocy,  c z e ­
go nie czynią,  jeżel i  księżyc nie przyświeca.

G rochem można  tak tuczyć gołęb ie ,  kap łony  i 
kaczki,  z dobrym skutkiem.  Gołęb iom kładz ie  
się groch  w dzioby i po py cha  się go w wole ,  ing- 
czejby się c a ły m  p o d ła w i ły .  Do picia dobra  jes t  
maś lanka  i kw aśne  mleko,  i w c iep łe j  wodzie n a ­
moczona  czarna  m ąk a ,  która się chłodz i  k w a ­
ś n e m  mlekiem.  Przytoczymy tu jeszcze jeden  
sposób,  p o d ł u g  którego wszystkie gatunki d r o ­
biu pręd ko  utuczyć można.

Dla k a p ło n a  lub kaczki  odważa  się na dzień 6 
łu tó w  mąki  przesiane j ,  i 3 kwint le  m as ł a ,  k tóre  
s topiwszy i wych ło dz iw sz y  mięsza się z m ą k ą

tak ,  aby dosta tecznie b y ła  wi lgotną .  Poczem 
d o le w a  się powoli  c iep łe j  wody,  z t ego robi  się 
ciasto a z niego 36 g a łe k  jednakow ej  wielkości ,  
k t ór e  da ją  się trzy razy, t. j. r ano ,  w po łu d n ie  i 
w wieczór  zawsze po 12 g a ł e k  na j e d n ą  sztukę,  
z 4 łó ta mi  mleka ( p ó ł  filiżanki).

Dla gęsi  lub indyka bierze się dw a razy tyle, 
t. j. 12 ł u t ó w  mąki pros ianej  i I I  łó ta  m a s ła ,  i 
każdej  sz tuce daje się na jeden  raz  24 g a łe k  i S 

ł ó t ó w  mleka.  Dla indyka zaś  dosyć j e s t  na każdy 
raz tylko 16 ga łek.

Gałki  pomienione  da ją  się d robiu  tak jak klu­
ski.

Młodym kur om  daje się pom ien ion ego  c ias ta  
p o ło w ę ,  t. j. po 8 ga łek ,  a młodym gołęb iom 
część  c z w a r tą ,  t. j. po 10 g a łe k  na trzy razy. 
Gałk i  te zapycha się im w g a r d ł o ,  i dwo ma r a ­
zami wlewa się każdego razu po 4 łó ty  mleka,  
p rzyczem g oł ęb io m  macza się dziób ca łk i em  
w mleku,  przez co prz yw yka ją  prędko  do picia 
onegoż .  Naczynia używane  do dawania  z nich 
mleka,  powinny być codz iennie myte,  inaczej p ta ­
c tw o nie będzie p i ło.  Gdyby się jed nak  do tego 
z t r u d n o śc ią ,  na k ła n ia ło ,  t rzeba pomienione  c i a ­
sto cokolwiek  posolić,  a p rędko  dos tan ie  p r a ­
gnienia.  Mleko używane  za napój przyczynia się 
do szybkiego  tuczenia drobiu.

Jakkolwiek podany tu sposób  tuczenia zdaw ać  
się będz ie  z począ tku  mozolnym,  to n a w y k n ą w ­
szy do niego,  po kilku dniach  szybko i dobrze  
pójdzie.  Korzyśc i z tąd wynika ją  te, że indyki i 
gęsi można utuczyć w trzech tygodniach ,  kaczki 
k a p ło n y  już po 4 dn iach  się wykarmia ją .  Po 
u p ł y w i e  tego czasu,  t rzeba  przestać karmić ,  
gdyż p tac two  zaczyna  znowu chud nąć .  Jag  a.


